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P rzed p ła ta  w yno si:
Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie

W Krakowie
z odnoszeniem

K 6 -  
,  17.60
,  35-- 
.  70.—

bez odnoszenia
K 5.20 
„ 15.20 
,  80.— 
.  6 0 .-

W Austro-Węgrzeeb i ziemiach 
 ^ rzez  ^Austry^ okupowanych

Za Granicą, w Niemczech i zie- 
miach przez Niemcy okupow.

K 6 .-  
» 17.60 
„ 3 5 .-  
.  7 0 .-

K 7.20 (At 4.80) 
2 1 .-  (M. 14.—) 
42.— (M. 28.—) 
84.— (M. 6 6 .-)

Przedpłata zniżona 
dla Nauczycielstwa Ludowe go

K 4.80 
a 14.— 
.  2 8 .-  
„ 56.—
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Zamawiać .Głos Narodu® można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i bezpo
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 28.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. ___
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CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego miejsce) K —•30

, układ tabelaryczny . . . n —*50
N adesłane.............................. ... IW 1*50
N ek ro lo g i......................................... n 1*50
Komunikaty (po k ro n ic e ) ............... » 2*—
Paski (2 i 3 stronica)....................... n 20 —
A  Paski poprzeczne . . . . . . . » S ‘-
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre

numeratorów miejsc, za 190 egz. 99 1 * —

dla prenum. zamiejsc. „ „ M 2*—

Rezerwy gen. Focha.
Berlia. „Localanzeiger44 donosi z Osnowy: 

'ajlepszych wojsk rezerwowych armii gen. 
ocha użyte do obrony stanowisk na połu- 

Miic od Olsy. Na podstawie komunikatów 
dównej kw atery Focha i noty „H a/asa44 o 
walkach. kolo C o u c y  i innych umocnio- 
•<ych punktów, które nabrały szczególiiiej- 
: z ego znaczenia, kry tycy  wojenni wywodzą, 
ze usprawiedliwioną jest nadzieja, iź cofnię
cie oddziałów francuskich w te okolice nie 

" hnieni położenia na niekorzyść. Tylko z u- 
v/agi na  bezpieczeństwo usunięto w pospie- 

5 Vau ludność C o m p i e g n e do R o u e n.

* Francuzi o planach "

i

Beriin. Z Genewy u unoszą: Nota ilavasa 
tnów/i o niepewności, jaka panuje we Frau- 
. yi co do dalszego przebiegu operaeyi- na 
: roncie zachodnim. Nic nie zdradza zamia
rów II i n d e n b u r g a. Także i a tak  na 
Południe od C h a u i i y  nie odsłania wyra- 
. :ogo planu. Dowództwo francuskie jest 
- lania, że gros rezerw niemieckich stale gru

pować się będzie przeciw A m i e n s  i że tu- 
należy oczekiwać głównego ataku.

* POŁĄCZENIE PAR YŻA Z AMIENS 
ZAGROŻONE.

Wiedeń. „Baseler Anzeiger4* ponosi: Z o- 
siągnięciem lasu A r r a c h i s  zbliżyli się 
Niemcy na odległość 5 kilometrów do linii 
kolejowej A m i e u s — 0 l e r m o n t ,  tj. o- 

w ta tn i ej linii łączącej Amiens z Paryżem. Tor 3 
■kolejowy ostrzeliwują Niemcy z ciężkich 
dział.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Kom unikat angielski z 9 kwietnia 

brzmi: Dziś rano artyierya nieprzyjacielska 
- otworzyła silny ogień j^ ^ o n c ie  między k a 

nałom La Basse aż na połudhie od Armentie- 
res. Poza tem z frontu południowego nic no
wego.

Ufność Glemenceaua.
Wiedeń. Wedle doniesienia „Lyon llepu- 

przed kom isyą wspólną obu izb dla 
spraw wojskowych i zagranicznych składał 
l  t e ni e u  c e a u sprawozdanie o połażeniu 

‘wojonaeiii i obecnych operacjach. Ciemeu- 
c.-au stwierdził, że zadanie sprzymierzonych 
j e 't  szczególnie ciężkie, lecz że posiadają o- 
ui wyśmienite wojska. Wobec' tego żywi 
palną ufność w o s t a t e c z n e  z w y c i ę- 
4 t  w  o .

■ 0 jedność narodową we Francji.
Berlin. „Dcutociie Tagesztg." donosi z Ge

newy za „Matinein44: W ielka liczba deputo
wanych wszystkich stronnictw  postanowiła 

. wobec n i e b e z p i e c z e ń s t w ^  n a r o 
d o w e g o  utworzyć m i ę d z y p a r l a 
m e n t a r n ą  k  o m i s y ę, do której nale- 
ąą delegaci czterech wielkich komis yi parla
mentu, mianowicie wojskowej, flotowej, bu
dżetowej i spraw zagranicznych. Ko misy a 
ta ma objąć nadzór nad kierownictwem po- 
liiyczneni i v,ojskowrem.

Lloyd Gearge przed Izbą Gmin.
i Berlin. ,,Lvcniug Post44 donosi z Londynu: 

Prezydent mmistróy’- przedstawi we wtorek 
w izbie Gmin przyczyny odwrotu angiel

skiego. L l o y d  G e o r g c  wyjaśni przytem, 
dlaczego gen. H a i g i P e t a i n ,  którzy byli 
poprzednio przeciw jednolitej komendzie, 
zgodzili się w początku ofensywy na nomi- 
nacyę gen. F o c h a .

NIEMCY O TANKACH ANGIELSKICH.
Beriin. B. kor. B. Wolffa. Po pierwszych 

dniach wielkiej ofenzywy zachodniej angiel
skie dowództwo nie znajduje już ochotników
dla obsługi swoich tanków.

&

Przygotowania na froncie włoskim.
Wiedeń. „Daily Teiegra,ph'* donosi z Me- 

dyolauu: Zamiar austryaoki nowej ofenzy- 
wy na Włochy nie ulega już wątpliwości. 
Chodzi tylko o wybór chwili. Jes t pewuem, 
że poczyniono daleko idące przygotowania. 
Na razie nie pozwała na operacye pogada. 
Ostatnie dni wskazują jednak, że armia ata- 
kowa stoi w pogotowiu. W końcu kwietnia 
lub z początkiem maja należy się spodzie
wać ofenzywy. Rada koronna, k tóra zbiera 
się w Wiedniu w b. tygodniu określi termin 
rozpoczęcia ofenzywy7.

Berlin. Koresp. wojenny „Berliner Tage- 
blattu44 donosi pod datą 8 kwietnia: W Al
pach i nad Piawą przeprowadzają Włosi go
rączkowe przygotowania. Mianowano tam 
nowego kom endanta armii, gen. por. i\l o r- 
r o n e .  Noininacya jego wy warła wrażenie, 
gdyż były ten  minister wojny był już poza
służbowym. Miejsce wojsk angielskich i 

j francuskich zajęły kontyngenty amerykań
skie i legion c z e s k  o-s ł o w a c k  i. Liczy 
on zaledwie kilkuset ludzi. Obsługa lotni
cza przedstawia mieszaninę narodowości.

OŻYWIENIE FRONTU WŁOSKIEGO.
Wiedeń. Z Mcdyolanu donoszą dx> „Raster 

Nachrichten44: Komunikaty włoskiej kw ate
ry  wojennej stwierdzają ożywienie operacyi 
na froncie włoskim. Korespondent „Corrie- 
re delta Sera44 donosi, że ustawicznie zwię
ksza się liczba ataków wywiadowczych.

KOMUNIKAT AMERYKAŃSKI.
Lipsk. „Leipziger T agbiatt“ donosi z Ha 

-gi: Wieczorny am erykański kom unikat z 
frontu włoskiego brzmi: Nadchodzące donie
sienia stwierdzają, że nieprzyjaciel zamyśla 
rozpocząć ofeuzywę na froncie włoskim. Ar- j  

mie austro-węgierskie z wyjątkiem  oddzia
łów na Ukrainie, i na froncie zachodnim 
znajdują się wszystkie na terenie wojny 
włoskiej. Możliwe jest, że nieprzyjaciel przy
stąpi do ofenzywy na szerokim froncie o d 
P i  a w y a ż  d o j e z i o r  a G a r d a .

nego rządu w Helsingforsie i bawi teraz w Ro- 
syi, aby otrzymać od rządu sowjetów 100.000 
ochotników dla niesienia pomocy fińskiej czer
wonej gwardyi. Ponieważ H e l s i n g f o r s  jest 
odcięty od świata, należy wszystkie wiadomo
ści o sytuacyi tamtejszej przyjmować z re
zerwą. Fińska główna kwatera zaprzecza, ja
koby angielscy oficerowie dowodzili fińską 
czerwoną gwardyą.

NIEMCY W DRODZE NA CHARKÓW.
Wiedeń. Do Sztokholmu donoszą z Rosy i, 

że wojska niemieckie i ukraińskie zajęły 
stacyę kolejową G l a u r a g b y { ? ) } 70 kilo
metrów od Charkowa.

0 służbą wojskową w Iriandyi.
Beriin. B. kor. Według- pism niemieckich 

Algemoen Handelsblad44 donosi z Londynu, że 
Rada miejska w Dublinie oświadczyła wczoraj, 
iż wszelkie próby wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej w Iriandyi spotkają się w 
każdem mieście i w każdej wsi z gwałtownym 
oporem. Przyjęto wniosek, żeby zwołać konfe- 
rencyę, celem zorganizowania oporu w Ir- 
landyi.

Londyn. B. kor. Reuter. Lloyd Goorge będzie 
dziś mówił o przedłożeniu wojennem, a w zwiąr 
zku z tem o sprawie wprowadzenia obowią
zkowej służby wojskowej w Iriandyi

DEMONSTRACYE W PARYŻU.
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Berlin do

noszą z Paryża, iż na placu Concordii odby
ły się demon,stracye przeciw C l e m e n 
c e a u .

BOLO PASZA.
Paryż. B. kor. Agencya Havasa. W kuloa- 

rach izby oświadczył podsekretarz stanu dla 
sądownictwa wojskowego, lgnące, że rząd nie 
mógł odmówić odroczenia stracenia Bola* po
nieważ referent jego sprawy uważał za rzecz 
konieczną zbadać autouiycznośó jego rewoi*- 
cyi o innych oskarżonych i skonfrontować go 
z nimi.

binefcu ministrów. Rozważano sprawy, będą
ce w związku z wyjazdem p. ministra SŁęc
kiego i dya\ ks. Radziwiłła do Brześcia Li
tewskiego dla porozumienia się z jen. Dow- 
bor-Muśnickini.

Wybory do Rady Stanu w
Piotrków. (TeL własny). Przy  wyborach 

do R ady sianu  wybrani zo-stali w Piotrko
wie członkami Rady stanu  S i e m i ń s k i ,  
M a r c z e w s k i ,  G a r b i ń B k i ,  zastępca
mi Z d a n o w s k i ,  R u d n i c k i ,  S i k o r  
s k i ,  D o b r z a ń s k i .

Or. Steczkowski w Lublinie.
Lublin. B. kor. D il U ban. Polski prezydent 

ministrów dr. S t e c z k o w s k i  bawił t/u 
wczoraj w towarzystwie kierownika kance- 
laryi prezydyalnej prezydyum rady  mini
strów  Wróblewskiego. Prezydent Steczkow
ski odbył dłuższą naradę z  g e n e r a ł - g u -  
b e r n a t o r e m .  Na cześć premiera dał ge- 
nerał-gubernator śniadanie, na które oprócz 
kierujących funkeyonaryuszów genorał-gu- 
bematorstwia zaproszeni byli przedstawicie
le tutejszych kół towarzyskich.

Dra Tadeusza K l e c z k o w s k i e g o  ja 
ko piyw. docenta dla okulistyki na Wszech
nicy w Krakowie.

Niespodziewane uderzenia.
■WaJd. na zachodzie zaczynają zmiuniać 

coraz bardziej swój charakter. vV obec lego 
że uderzenie Niemców, wprost na Amiens 
zostało przez koalicyę zauizynume, Hindeu- 
burg chwycił się nowej taktyki, niiamw ahe 
wykonuje na różnych częściach irontu nie
spodziewane uderzenia, wykorzystując przy 
tem zręcznie przypadkowe okoliczności, oaz 
się obecnie z doniesień niemieckich okazoje, 
uderzenia na poiuuińe ou Da re re , kio i aai 
Niemcy znieśli tró jkąt utworzony przez li
nię Laon— OLsę i Aiiettę, wykonane zostało 
w chwili, k iedy wojska francuskie świeżo 
na ten odcinek sprowadzone, zluzowały An- 

Niemey nie dali francuzom  czasu

Niemcy w swej obronie.
Berlin. „Loenianzieiger' donosi: W ediug

wiadomości z  .Wiednia znana tam już jest 
dokładnie treść układu z Rumunią, k tóra 
wywołuje wielkie zadowolenie. Niemcy 
wprawdzie, jako sprzymierzeniec życzą Au- 
stryi za ich współpracę zasłużonej nagrody, 
ale o b o w i ą z k i e m  i c h  j e s t  m y ś l e ć  
t a k ż e  o s o b i e. Z tego punktu  widze
nia wiadomości te przyjęto z rożnem uczu
ciem. Udało się bowiem hr. Gzeminowi za 
wrzeć pewnego rodzaju „ l w i  u k ł a d 44. Na 
szczęście w  Bukare-s&cie nie zakończono je
szcze sprawy Ł będzie można „ u s t r z e d z  
s i ę  n a j g o r s z e g o 44. Interesy Niemietc 
muszą być w y r a ź n i e  zawarowane, jak  to  
winno być zgodne z pełną chwały zasługą 
naszych wojsk. W przeciwnym razie należa
łoby się o b a w i a ć ,  że n a  pi^zyszłość bę
dziemy z e p c h n i ę c i  jia polu gospodar- 
czem i politycznem.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Kom unikat sztabu gene

ralnego z dn. 7 b. m.: W okolicy Bitoiii na 
kilku rumiejscach obustronny żywy ogień 
artyleryi. W łuku Cerny krótkie uieprzyja- 
cieiskie uapady ogniowe. W okolicy Mogle- 
ny i  na wschód od W ardam chwilo wo wzmo
żona działalność ogniowa. Ogniem rozpędzo
no kilka, nieprzyjacielskich oddziałów, k tó 
re usiłowały zbliżyć się do naszych poste
runków na północ od jeziora Tahino.

Z WALK DWÓCH GWARDYJ.
Sztokholm. B. kor. Tutejsze dzienniki rozpo

wszechniają pogłoskę, że były fiński prezy
dent ministrów Tokoj jest członkiem czerwo-j

Pierwszy korpus polski.
Deutsche W arschauer ZŁgA pisze:

„ Dziennik rozporządzeń wojskowych44 nr.
04-ty  z 3dn. 5 kwietnia r. b. (MiIitarveror- 
dn.u-ngisbla.tt fiir das Generalgouyernemeait 
Warsehau) podaje wiadomość następującą:

„Pozostający pod komendą jenerała-poru- POSEŁ NIEMIECKI W ROSYL 
cznika Dowbo r-Muśnickiego I-szy korpus Berlin. B. kor. Poiseł hr. Minbach w  najbliż 
polski w s z  e d  ł ,p o d z w i e r z c h n i ą  k o -  8̂ YĈ  dniach udaje się do Moskwy n a  azele 
m e n d ę  w o d z a  n a c z e l n e g o  p o i

Wiadomości telegraficzne.

■ARTUR GRUSZECKI.

i

s k i e j  s i ł y  z b r o j n e j ,  j e n e r a ł a -  
p u ł k o w n i k a  v o n  B e s e l e r a .

„Korpus otrzymał pozwolenie na udziela
nie co miesiąc 100 zaliczonym do tej foima- 
cyi iu*lopu do jenerał-gubem atorstw a i ob
szaru, podległego władzy wodza naczelnego 
na wschodzie. Należy oddawać honory woj
skowe oficerom, k tórzy  noszą na lewem ra 
mieniu jeden lub więcej galonów srebrnych 
albo złotych44.

4 * *
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady re

gencyjnej wspólnie z członkami nowego ga-

nieinicekiej komisyi delegowanej do Rosyi.
KUEHLMANN WYJEŻDŻA DO 

BUKARESZTU.
Berlin. B. kor. Sekretarz stanu K u e h 1- 

m a n n  odjeżdża m  kii/ka dni do, Bukaresztu.
POSŁUCHANIE. Y V *

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął wezoraj 
na sjpecyalmem posłuchaniu szefa sekcyi w 
ministerstwie skarbu, G a ł e c k i e g o ,

Z WSZECHNIC POLSKICH. ^
Wiedeń. B. kor. Miir. wyznań i oświaty 

zatwierdził uchw ały dotyczących kolegiów 
profesorskich o dopuszczenie Dra Tadeusza 
O s t r o w s k i e g o  jako pryw. docenia 
chirurgii na uniwersytecie lwowskim oraz

na rozpatrzenie się w sytuacyi x urząuzoiiic 
odcinka, ale uderzy ii nagie i zepchnęli ica 
po Aiiettę.

Wczorajszy kom unikat wieczorny donosi 
o nowej akcyi, równnież niespodzie>\Lraej. 

r Wojska niemieckie podjęły ofeuzywę we 
| r  iandryi i uderz,yiy w kierunku na Dun- 
jbierkę. Na północ od kanału L a  B a s s e e  

wojska niemieckie przełamały pierwsze ii- 
nie wojsk angielskich i portugalskich. Do
niesienie angielskie już przedwczoraj zapo
wiadało wzmożenie się ognia armatniego 
niemieckiego między L a  B a s s e e  a  A r -  
m e n  t  i e r  e s, a  więc n a  większej części 
frontu fiandryjskiego. Widocznie by la to 
przygrywka do ogólnego ataku, k tó ry  wy
konano na północ od kanału. Odczekać na
leży, czy uderzenie to jest tylko lokainem 
przedsięwzięciem, ozy też początkiem now ej 
większej akcyi niemieckiej.

Gen. Ardenna, wojenny re fe im t „Beri. 
Tagbł.44 zapowiada, że tak tyka Niemców o- 
becnie zastosowana obliczona jest na zasko
czenie planów gen. Focha. Postępy niemie
ckie nad Oisą zagroziły prawnemu skrzydłu 
armii francuskiej, stojącej pod M o n t d i -  
d i e r .  Armia gen. Boehna nie zadowoli się 
prawdopodobnie jedynie osłoną ’ skrzydła 
armii gen. Hutiera. W ynikałoby z tego, że 
Niemcy m ają zamiar forsować przejście 
przez A i l e t t e  i s-próbują tutaj posunąć 
się na  południe w kierunku Paryża.

A tak  we Flandryi byłby natom iast uję- 
ciem w obcęgi armii angielskiej. Gdyby 
Niemcom udało się uderzenie w kierunku 
Dunkierki, zostałyby zagrożone podstawy 
operacyjne armii angielskiej i w iedy sU ćby 
się mogło faktem to, o czem od kilku dni 
przebąkuje prasa niemiecka,, to  zn., że An
glicy musieliby odwrót swój skierować ni a 
na izachód, ale na p o ł u d n i e .

A kcya niemiecka obliczona jest obecnie 
na zdenerwowanie przeciwnika i wyinn.--.a- 
nie na nim działań nieopatrznych, któreby 
można potem zręcznie a  szybko wyko
rzystać.

Nowy gabinet w Warszawie.
W uzupełnieniu doniesień o nowym rzą

dzie polskim należy podać krótkie sylwetlG 
ministrów.

D r. J a n  K a n t y  S t e c z k o w s k i  był

DLA NIEJ.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

No, przecież .samego nie zostawię cię 
z tym Czerkiesem, i proszę cię, bądź ostro
żny. bo taki pastuch kaukaski gotów się po
rwać na ciebie.

— N-o, no, nie żyjemy przecież na pusty
ni. — zaśmiał się, — i z iiim dam już sobie 
radę.

Im bliższą była godzina wizyty kniazia, 
tem  bardziej cżulu się ‘ ’ ejkowie zdener
wowani, jakkolwiek ukrywali to przed sobą, 
i jak  zwykle, on po drzemce jmobie-dnej &zy- 
tał, ona zaś naprawiała bieliznę. Pierwsza 
odezwała się pani:

— Wiesz, za, pół godziny szósta...
— Nasz ścienny spieszy o pięć minut, — 

‘sprawdził czas z kieszonkowym zegarkiem.
Po krótkiem milczeniu spytała żona:
— O czem będziesz z nim mówił?
—  O czem? —  uśmiechnął się, — o po

godzie, kwiatach, spacerach...
—7 Wjaśnie stosowna chwila na żarty, — 

Dowiedziała) niezadowolona, odkładając ro-

ootę, —  bo widzisz, ja  sądzę, że nie powi
nieneś ostro stawiać sprawy wizyt jego, ale 
dać mu poznać, że oboje jesteśm y bardzo 

, zajęci.
i — W  takim razie zaproponuje, że pizyj- 
| dzie wieczorem.

— Czy ni© mógłbyś powiedzieć, że ty  
masz czas zajęty pracą do późnego wieczo
ra, a ja... ja  jestem  w czytelni, albo odwie
dzam krewnych.

— Nie, Helciu, poco te wykręty? O wiele 
lepiej powiedzieć mu prawdę.

—  To zależy jaką... cóż mu powiesz?
—  Że nic nas nie łączy, uni zajęcie, ani 

narodowość; ani religia...
— Tak, tak, —  przerwała mu z ironią. — 

tylko powiedz mu coś o narodowości lub 
religii. zaraz da znać ochranie.

— , Więc cóż ty, Helciu, radzisz?
Przedewszystkiem, nie bądź taki surowy 

i nieustępliwy, jak  zawsze, pamiętaj, że to 
nie z żoną sprawa... bądź uprzejmy, gładki... 
powiedz, że bardzo żałujesz, iż z braku cza- 
su nie możesz korzystać z jego miłego towa
rzystwa... że jednak za miesiąc, bo wiesz, 
Kasia za miesiąc wyjedzie. że więc za mie
siąc, gdy skończysz półroczne rachunki, bę-. 
dzie ci bardzo przyjemnie i uważasz to za 
zaszczyt... no, i tak  dalej... tylko nie, jak ! 
zwykle, szorstko, ostro... cóż, dobrze? i

— Hm... namyślę się.
Żona w stała, zbliżyła się do męża i całując 

go w czoło, mówiła rozczulona:
—» Wiesz, tak  się boję... on tak  gburo- 

wato przemawiał d e  RicMaua... bądź w yro
zumiały dla niego... on jest bez wychowa
nia... i  powiedz mu, jak  ci radze, bardzo 
grzecznie, ustępliwie... bo gdyby zresztą on 
się uparł, zawsze możemy go przyjąć, a Ka
sia pójdzie do koleżanki.

W tem zabrzmiał dziwonek w przedpoko
ju, mąż wstał, a  pani mówiła szybko:

— Drzwi od saloniku zostaw otwarte, 
chcę słyszeć i przyjść ci z  pomocą gdyby, 
nie daj Boże, co się stało.

Kniaź wyświeżony, napeiiuinowany, wy
strojony, z miłym uśmiechem na twarzy, mp 
wił bardzo uprzejmie po rosyjsku:

— Darujcie, że zajmuję tę wolną chwilę, 
ale sercem człowiek nie włada... Nie umiem 
się powstrzymać, ażeby wam nie złożyć sza
cunku. 7 "

— Dyrektor uprzedził mnie o wizycie pa
na i postarałem się być wolny na tę pół go
dzin}.., proszę, — wskazał drzwi saloniku,-— 
niecli pan pozwoli.

Gdy usiedli, kniaź przemówił 2 uśmiechem 
zadov\ olenia:

— U was tak  cicho, spokojnie, zacisznie, 
że prawdziwa rozkosz tu przebywać.

— Dla młodego, jak  pan, życie takie by
łoby mdłe, trzeba dużo przeżyć, ażeby cenić 
spokój i ciszę.

—  O, ja  nie będę wam przeszkadzał, nie 
przerwę ciszy, a jeśli czasem zajirZę, to tylko 
dlatego, ażeby po zgiełku życia odetchnąć 
i uspokoić nerwy.

— Znudziłby się pan z nami, bo nas zaj
muje co innego, a pana upodobania, już ja 
ko wojskowego, są zupełnie odmienne.

—  W y myślicie, że ja  Rosyanin, ale we 
mnie niema' kropli krwi rosyjskiej, ja kniaź 
czerkieski, tak  samo silą zdobyty, jak i wy, 
Pęlacy.

— Nie myślałem o polityce, ale pan, jako 
młody oficer, ma kolegów, klub, zebrania, 
zabawy, wycieczki, a my, ludzie pracy, nie 
mamy czasu na wizyty, na przyjęcia.

— Nu, żal, że wy tak i zapracowany; pa
nu potrzeba odpoczynku, swobody, ot, urlo
pu... J a k  tylko chcecie, dostaniecie urlop. 
Pogadam z Richtauem i urlop gotowy.

—  Dziękuję panu, ale niczyjej łaski nie 
chcę i  nie potrzebuję. Pracuję, za to  płacą 
mi pensyę i rachunek jest czysty.

^— Ach,  co wy będziecie się liczyli z ta 
kim żydem, jak  Richtau, którem u mie wolno 
naw et w  Rosyi mieszkać. Sam zrobił mają
tek  szaebrajstwem, teraz wyzyskuje pracę

drugich, urwać mu coś z dochodów, to za
sługa przed Bogiem.

—  W szystko jedno, ale od uiego żadnej 
łaski nie chcę... Urlcp dostanę i tak  po 
zajnkmr ciu ksiąg.

—« To mnie bardzo cieszy, — wyjął ła
dną, srebrną papierośnicę i podając: — mo
że pozwolicie papierosa.

—  Dziękuję, parę tylko swoje,
—  Nu, nie chcecie paipierosa.— zaśmiał się 

—weźcie .papierośnicę, prawdziwa kaukazka,
—' Dziękuję, ale przyjąć nie mogę. nie 

mam czem się oddarować.
—  Ale co za ceregiele... weźcie — wci

skał mu w rękę.
—  Nie! Papierośnica ma kniaziowską koj 

ronę, a ja  nie kniaź. Nie wezmę.
—• Ot. dumny z was człowiek... ale ja ta 

kich lubię i szanuję, — zapalił papierosa! 
i rzekł: — cóż, panie Stowejko, pozwolicie 
mi bywać u was? ^

— Ależ bardzo chętnie, rozmowa z panenl 
to prawdziwa przyjemność, ale żona cier* 
pi często na ból głowy, każdy hałas je j 
szkodzi, więc gdyby u nas nie można, zej-f 
dziemy się wspólnie na pogawędkę w cu* 
kierni, a jeśli pan gra w szachy, zrobimy; 
partyjkę, —  kończył tonem tak  uprzejmym^ 
że kniaź nie miał powodu obrazić się._--

.Ciąg dalszy nastąpi)
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w g&bkieeie p. Jan a  Kucharzewskiego mi- 
u^ trem  skarbu. W. nowym gabinecie, na 
kiórego czele staje jako prezes ministrów, 
zatrzym uje tę tekęi l/o przyjęciu dym isji 
pierwszego gabinetu, wywołanej za w arciem 

..iiaktatu urzooiaego z L Kiailią. u au a  regen
cyjna upatrzyła p. Steczkowskiego na swe
go męża zauraiiiu i poleciła mu udać się do 
u-ciilna i Wiednia, w celu zbadania gruntu 
ula możliwości utworzenia nowego gabine
tu. ministrów Król. polsk. ko spełnieniu tej 
inisyi, R aaa  regencyjna upoważniła p. 
Kleczkowskiego do utworzenia nowego g a
binetu ministrów.

D r. W i t o l d  C h o d ź k o  pracował za 
czasów b. Tymez. Rudy Stanu w m inister
stwie spiaw wewn., gdzie był kierownikiem 
i organizatorem dyrekcyi służby zdrowia 
publicznego. Obecnie, wraz z dyrekcyą, 
przechodzi do ministerstw’a zdrowia publ. 
opieki społecznej i ochrony pracy, jako mi- 
łiióter. Liczy la t 43. Należy do Centrum Na
rodowego. Je s t autorem  wielu cennych fa
chowych prac.

S t a n i s ł a w  D z ie r z b i c k i, minister 
rolnictwa, jest jednym z najczynuiejszych 
óiiałaczy na polu ekonomicznych zrzeszeń 
ziemiańskich. Sprawy i potrzeby naszego 
rolnictwa dobrze mu są znane. Należał do 
delegacji, k tóra w październiku 1916 r. jeź
dziła do Wiednia i Berlina, potem wszedł 
do Tymczasowej Kady Stanu, gdzie objął 
Departam ent Skarbu, ze stanow iska tego 
podał się do dymisyi i usunął się od spraw 
politycznych. Teraz znów do nich powraca.

J ó z e f  H i g e r s b e r g e r ,  minister 
sprawiedliwości, ostatnio prezes sądu apela
cyjnego w Lublinie, jest z zawodu adwo
katem. tW czasie tworzenia się sądów oby
watelskich. po ewakuacyi Rosyan, był pre
zesem Trybunału. Politycznej roli nie od
grywał nigdy. Je s t członkiem Polskiej Par
ty i Postępowej i jako tak i należy do Koła 
Międzypartyjnego.

A n t o n i  P o n i k o w s k i ,  jest jedy
nym ministrem, k tó ry  bez przerwy kieruje 
pracami swego ministerstwa. Jako  minister 
wyznań i oświaty w gabinecie p. K ucha
rzewskiego, podał się do dymisyi razem  z 
całą R adą ministrów, po utworzeniu jednak 
Rządu Tymczasowego, został powołany 
przez Radę regencyjną na  przewodniczące
go Rady kierowników ministeryów z  pozo
staniem w dalszym ciągu n a  stanowisku 
kierownika rainisteryum wyznań i oświece
nia. Częste w izytacje szkół pozwalają p. 
Ponikowskiemu osobiście wnikać w potrze
by szkolnictwa polskiego. Pierwszą swą wi
z y tac ję  m inister Ponikowski rozpoczął od 
Chełmszczyzny, gdzie udzielił kilku szko
łom  zapomóg i zarządził zorganizowanie 
kursów  nauczycielskich. Wogóle szkolni
ctwo na Chełriiszczyżnie jest otoczone tro
skliwą opieką ministcryuni wyznań i o- 
światy. t

‘J a n  S t e c k i  wchodzi do nowego gabi
netu  jako m inister spraw wewnętrznych. 
Tekę tę  piastował już w pierwszym gabi
necie. W śród prac m inisterstwa spraw we
wnętrznych pod kierunkiem p. Steckiego, 
pierwsze miejsce zajęła organizacja służby 
zdrowia publicznego. Poza tem w  minister
stwie opracowano szereg projektów usta
wodawczych, przepisów administracyjnych 
i instnikcyj, rozesłano mnóstwo ankiet, ze
brano poważną ilość m ateryału statystycz
nego, wreszcie otwarto szereg kursów ad
m inistracyjnych dla polskich urzędników 
państwowych.

' J a n u s z  ks .  R a d z i w i ł ł ,  któremu 
przydzielono departam ent stanu, jest naj
młodszym synem ks. Ferd. Radziwiłła, pre
zesa Koła polskiego w Berlinie. Liczy lat 
38. Przez czas wojny bawił w Petersburgu, 
gdzie stał na czele grupy ziemiańsko-kon- 
serwatywnej.

Grupa ta  powstała wśród ziemiaństwa 
potekiego na wychodźtwie w Petersburgu i 
przechyliła się politycznie ku sferom t. zw. 
aktywistycznym.

Pogrzeb i  p. Lucjana Rydla. :v~ą

W dniu dzisiejszym Kraków i ziemia krako
wska żegnały swego serdecznego poetę. Nie
zwykłym był pogrzeb, jak i niezwykiem, odbie- 

^gająeem od codziennego- szablonu życie ś. p. 
Lucjana Rydla, Na prostym chłopskim wozie 
przywieziono skromną trumnę ze zwłokami 
Zmarłego. Pod. przeczy stena niebem wiosen
nym, wśród uśmiechniętych pierwszą wiosenną 
zielonością i w słońcu skąpanych niw polskich, 
toczył się wóz żałobny. Wszystko, co twórca 
Betlcem Polskiego ukochał tak bardzo, co ty
lokrotnie opiewał, żegnało go na wieki, gdy — 
niestety przedwcześnie ■— odchodził już po 
spełnieniu prac zacnego, uczciwego, Bogu i Oj- 

, czyźnie poświęconego, żywota.
* * *

Od godz. 7-mej rano odprawiały się w domu 
żałoby w Bronowicach Msze śvv. żałobne. Osta
tnią odprawił ks. Biskup Anatol Nowak. Po 
wyprowadzeniu zwłok ks. Biskup kazał je u- 
stawić u progu domu i podniosłą wypowiedział 
mowę na temat sprawiedliwości, którą odzna
czał się przez całe życie zmarły poeta tak w 
stosunku do siebie, jak rodziny i Ojczyzny. 
Większej pochwały nad tę, iż Zmarły był mę
żem sprawiedliwym trudno pomyśleć, skoro 

Ewangelia -temi tylko słowy określa św. Jó 
zefa, Następnie przedstawił dostojny mówca 
Zmarłego jako wzór do naśladowania szcze
gólnie dla młodzieży wszystkich stanów. Życie 
Zmarłego pełne ideałów, - które w życie wcie
lał tak pięknie, żc całe na chwałę Bożą i sławę 
Ojczyzny upłynęło, jest dobrą nadzieją, iż Bóg 
Go nagrodzi wieczną szczęśliwością, do której 
gdy dojdzie — mówił ks. Biskup — niech sio 
modli za Polskę, by jej Bóg sprawiedliwość 
po tej ciężkiej wojuie wymierzył.

Po skończonej mowie, która do głębi 
-wszystkich wzruszyła ruszył kondukt pogrze
bowy, który prowadził całą daleką drogę idąc 
pieszo, sam ks. Biskup Nowak.

:j: :j: :}:
Już około godz. 10 rano zaczęła się kolo 

Parku Krakowskiego gromadzić publiczność i 
młodzież szkół średnich i ludowych pod prze
wodnictwem profesorów oraz młodzież z żeń
skich zakładów naukowych. Zastępy rosły z 
każdą chwilą, aż na. Alei Słowackiego i w ul. 
Karmelickiej utworzyły się tysiączne szpalery. 

Około goclz. 10 i pół ukazał się wreszcie or-

wiecy zdjęli trumnę i zanieśli na przygotowany 
w presbiteryum, rzęsiście oświetlony katafalk.

Po przybyciu konduktu do kościoła Najśw. 
Panny Maryi ks. Biskup zaintonował pieśń: 
„Witaj Królowa Nieba i Matko litości'4, 
którą cały lud śpiewał. Po ustawieniu trumny 
na katafalku ks. Arcybiskup Symon wyszedł 
z uroczystą Mszą św. żałobną przed ołtarz 
Wita Stwosza w otoczeniu licznego duchowień
stwa. W czasie Mszy śpiewał chór Maryaeki 
wzmocniony głosami artystów teatru. W końcu 
ks. Arcybiskup odprawił przy katafalku „Ca- 
strum Doloris”, poezem odśpiewano Sałve Re
gina.

Po poiućkhi o godz. 4-tej odbędzie się wy
prowadzenie zwłok z kościoła Maryaekiego na 
cmentarz krakowski. . . .

❖ t. *
Na pogrzebie śp. Lueyana Rydla będą repre

zentowali Tow. 'Sztuk pięknych: dr. *Tad. Cy
bulski wicepr. Tow., Ant. Waśkowski sekre
tarz, oraz członkowie wydziału: Alfons Kar
piński i Juliusz Grosse.

;j: ;S
Do Dyrekcyi teatru im. Jul. Słowackiego na

deszła od Związku artystów teatru lwowskie
go następująca depesza: „Łączymy się z Wa
mi w głębokim smutku nad nową mogiłą je
dnego z tych, który ukochał w narodzie sztu
kę, a w sztuce naród4*.

KRONIKA.
Z miasta.

CZAS LETNI i  ZAMYKANIE BRAM. Przy
pominamy, iż czas Afltm rozpoczyna się w dn. 
15 bm. Konki zuein jest, aby dotyczące władze 
wydały przed tym terminem, jak to zresztą 
było zapowiedziane, polecenie zamykania bram 
od 15-go v g. 10 wieczorem.

REGULAMIN OGNIOWY. Dzisiaj o godz. 
5 i pół po południu odbędzie się w sali obrad 
magistratu posiedzenie subkomitetu wybrane
go un. 4 bm. przez sekeye I i III dla rozpa
trzenia projektu regulaminu ogniowego.

DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA. P. Fran
ciszek Stefczyk donosi nam, że z powodu ob
jęcia kierownictwo Rządu polskiego przez dra 

^  Steczkowskiego, wysłał wczoraj rano do niego,
szak pogrzebowy. Prostotą swa niezwykły, a swojego kolegi szkolnego depeszę z

życzeniami. Dzis otrzymał z krak. urzędu tele
graficznego zawiadomienie, że depesza ta, wy
słana pod adresem: Ekscelencya Prezydent mi
nistrów Dr. Steczkowski, Warszawa —  zosta
ła wę Wrocławiu zatrzymana i zniszczona, al
bowiem „obcy język jest niedopuszczalny44.

P. Stefczyk zapytuje, za naszem pośredni
ctwem, urząd telegraficzny w Krakowie, dla
czego przyjmuje i każe sobie płacić za depe
sze, których nie ma prawa wysyłać?

PARCELE NA BŁONIACH. Sekcya tanich 
ogródków Towarzystwa walki z gruźlicą za
wiadamia, że nowe wytyczenie granic wszyst
kich parcelek nastąpi dopiero w jesieni, przeto 
dzierżawcy mają obecnie uprawiać swe parcel- 
ki według dawnych granic.

Dzierżawcy zaś tej części Błoń, gdzie już prze
orano nowe granice, mają się zgłosić dnia 11. 
kwietnia b. r. t. j. we czwartek o godz. 10-tej 
rano, każdy przy swojej parceli, celem ustale
nia poprzednich granic. y -

serdecznie wzruszając}^. Za postępującym na 
czele włościaninem, w granatowym spencerze, 
niosącym krzyż, poprzedzany duchowieństwem 
szedł Ks. Biskup Nowak, prowadzący kondukt, 
nad którym płynęły odwieczne pieśni, śpiewa
ne przez lud na pogrzebach. Ks. Biskup intono
wał kolejno: „Witaj Królowo Niebau, „Dzień, 
on dzień sądu Pańskiego44, Zdrowaś Mary o i li
tanie, które śpiewała idąca aa nim gTomada 
włościan i kobiet- wiejskich. A dalej świerezy- 
ną, wieńcami świerkowymi, kwiatami i czer- 
wonem suknem, skromnie ubrany wóz, zaprzę
żony w cztery siwe konie. Na koniach dwaj pa
robcy w białych sukmanach. Na wozie, wysoko 
ułożona, czarna, skromna trumna poety, który 
gorąco lud polski umiłował, bo nietylko żył 
pc śród niego, był jego przyjacielem i doradcą, 
ale zespolił się z nim najściślejszymi węzły, 
wszedł duszą całą, jak kochający brat i syn. 
Obok wozu postępowało kilku strażaków po
żarnych z Bronowie, oraz młodzież szkół śred
nich i akademicka*, która towarzyszyła orsza
kowi z domu żałoby w Bronowicach.

Za wozem żałobnym postępowała rodzina, 
dalej mnóstwo inteligencji, kolegów, przyja-

Z Polski i ze świata.
TYMCZ. RADA MIEJSKA W PRZEMYŚLU.

W najbliższym czasie mają nastąpić zmiany na
ćiół Zmarłego, którzy szli od Bronowie w or- = stanowiskach naczelnych w zarządzie miasta
szaku żałobnym. Na ul. Karmelickiej, po przy
łączenia się do konduktu tysięcy młodzieży

Przemyśla. Komisarzem rządowym mianowa
nym będzie dr. Włodzimierz Błażowski. Rów-

już za tym chłopskim, skromną zielenią przy- j nocześnie powołaną zostanie tymczasowa Ba
branym wozem żałobnym, widniała szeroka, da miejska.
nieskończona fala głów odkrytych. Młodzież HAKATA W OPAWSKIM TEATRZE. Z 0- 
żeiiska tworzyła na ulicach szpalery; poza nimi pawy piszą nam: W koncercie urządzonym
przystawały setki publiczności, która potem ! przez „Kolo Pań Polek44 miała wziąć udział 
łączyła się z orszakiem pogrzebowym. j także jedna z artystek tutejszego teatru (nie-

Kondukt zwrócił się z ul. Karmelickiej na j mieckiego). W ostatniej chwili dyrektor teatru, 
ul. Dunajewskiego i przez ul. Szczepańską; dowiedziawszy się o tem, zakazał jej bezwa- 
— jŁ-i u-;.* a t> — x nmk-owo publicznego występu na polskim kon-wzdłuż linii A—B. zmierzał ku kościołowi Ma- 
ryackiemu.

Przed giównem wejściem do kościoła, zatrzy
mał się wóz żałobny, z którego strażacy brono-

cercie i śpiewania po polsku, a gdy ona, sta^ 
rając się go przekonać nadmieniła, że d-ochód 
przeznaczony jest dla rannych żołnierzy ausfcry-

„ H E R B A T O N
przy badaniu przez c. k. Urząd dla bada- \ 
nia środków spożywczych został uznany j 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
‘epszy od innych syrogatów, wystarczy 
dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w z u p e ł n o ś c i  najlepszą 

herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 3*60, 

bez rumu K 2’80. 827
Flaszki proszę przynieść sobą.

Na prowincyę wysyłam  najmniej 150 litrów j 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- j 
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę.

K a z i m i e r z  E L y d w i ś s S c i
Fabryka cukierków i herbatonu 

Kraków, Bracka 5 sklep — filia Karmelicka 18.

Poszukuje się do wynajęcia na lato 
na wsi

dworu względnie mieszkania
kompletnie urządzonego, z utrzymaniem lub bez, 
w okolicy zdmwej, niedaleko kolei i miasteczka 
z apteką, w zachodniej Galicy i. Aprowizacja musi być 

zapewnioną.
Pisemne zgłoszenia z podaniem bliższych warunków 
adresować do Administracji „Głosu Narodu* pod 

.Lato-Nr. 500*.____________ Sp>

ackiej armii, zakończył rozmowę krótko i kate
gorycznie niemieckim argumentem, że jeśli po
waży się wystąpić, zamknie jej gażę. Jest to 
zasłużony rewanż dla tutejszych .Polaków, któ
rzy licznie uczęszczając od dwóch lat do nie
mieckiego teatru, dali mu tysiące dochodu.

To wrogie stanowisko tutejszego teatru nie 
przeszkadza zresztą apetytowi na polski ;chleb 
i polskie pieniądze, bo jak się dowiadujemy, 
organizuje się tu zespół artystów, którzy w 
najbliższych dniach wybierają się na gościnne 
występy do Galicyi, aby naszemu krajowi nieść 
światło kultury niemieckiej (w 'opawskim te
atrze jest 70% galicyjskich żydów!) w zamian 
za nasze pieniądze.

Należałoby się im w Galieyi odpowiednie 
przyjęcie.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU KONKURSU. 
Magistrat kaliski ogłasza, że przedłużył termin 
nadsyłania prac konkursowych na budowę w 
Kaliszu ratusza miejskiego łącznie z komplek
sem budowli sąsiednich. Termin przedłużono 
mianowicie do dnia 17. maja b. r.

ODEBRANIE DEBITU „GAZECIE LUDO
WEJ". Z Lublina nadchodzi wiadomość, że 
„Gazecie Ludowej14 odebrano debit w okupacji 
niemieckiej Królestwa Polskiego.

NISZCZENIE POLSKICH ZABYTKÓW. 
„Glos Lubelski44 donosi, że niejaki Berek Zaj- 
man zakupił majątek Dąbrowie© w powiecie 
lubelskim i przystąpił do burzenia starożytnej 
wieży, oraz rozkopywania znajdującego się 
w pobliżu kurhanu. Dochodzenia nakazane 
przez gen.-gub. wykazały, że wieża, ostatni 
szczątek starego zamku Firlejów, da się jesz
cze uratować. Roboty około rozbierania wieży 
zostały natychmiast wstrzymane, a sprawa 
konserwacji tego ciekawego zabytku, oddana 
w fachowe ręce.

NOWE DROGI DLA SZTUKI. Jeden z war
szawskich artystów rzeźbiarzy otrzymał od 
włościan zamówienie na pomnik dla rodziny 
jakiegoś wioskowego fundatora. Zamówienia 
taicie są podobno coraz częstsze. Świadczą one
0 zamożności ludu wiejskiego i zwiększonej 
skali wymagań, jeśli tak rzec można — arty
stycznych. W każdym bądź razie objaw to po
cieszający, jeżeli zważymy, że równocześnie w 
wielu miejscowościach Królestwa włościanie 
wystawili pomniki Kościuszce. Z drugiej znów 
strony, dla artystów otwierają się nietylko per
spektywy zarobku, ale i nowe drogi dla sztuki 
stosowanej.

POŚWIĘCENIE POMNIKA ARTYSTY. Z
Łodzi piszą nam: W niedzielę dnia 7. b. m. od
była się na starym cmentarzu katolickim w 
Łodzi, uroczystość poświęcenia pomnika arty
sty dramatycznego i reżysera ś„ p. Janusza Or
lińskiego, (Burłackiego) Krakowianina, zmar
łego w Łodzi w kwietniu r. z. Pomnik na gro
bie zmarłego artysty powstał dzięki inieyaty- 
wie p. Oskara Szeffera, administratora teatru 
Polskiego w Łodzi, który zebrał drogą składek 
dobrowolnych, potrzebną kwotę. W ykonawcą 
pomnika jest artysta-rzeźbiarz p. Wacław Ko
nopka. Dzieło, pomyślane artystycznie, przed
stawia anioła w postawie nawpół leżącej, skrzy
dłami obejmującego grób i  je  prawej xęo® dzier
żącego płaskorzeźbę z portretem zmarłego. 
Pomnik wykuty jest z granitu.

OSTRAWA MORAWSKA BEZ CHLEBA I 
MĄKI. „Oesterreichische Morgenzeitung4* dono
si. „Prezydyum Rady m. Ostrawy Moraw
skiej ogłosiło, że w tygodniu od 7 do 14 b. m. 
nie będzie wydawać ani chleba, ani mąki. Pre
zydyum nie powiada, co uczyniło dla usunię
cia tego stanu rzeczy, który jest tem groźniej
szy, że panuje równocześnie zupełny brak mię
sa i ziemniaków. Jeżeli prezydyum miasta wi
dzi swoją bezsilność wobec rządu, to niech u- 
stąpi44.

BAL ZŁODZIEJSKI. Z Łodzi donoszą: W je- 
dnem z mieszkań na poddaszu przy ul. Kamien
nej, zamieszkałym przez kobiety dobrze zna
ne policyi, odbył #się w poniedziałek wielka
nocny wielki bal. Zebrało się „liczne towarzy
stwo44, składające się ze znanych na łódzkim 
bruku zawodowych złodziei. O balu dowie
działa się polieya kryminalna, która otoczyła 
dom. Zaaresztowano 11 złodziei i 35 podejrza
nych kobiet. W mieszkaniu, w którem odby
wał się bal, polieya znalazła duże zapasy na
pojów wyskokowych, gęsi, szynek, kiełbas
1 t. p. i

TWARDA GŁOWA. „Gwiazdka Cieszyńska4 
pisze: Aeroplan pocztowy, odbywający cń
dziennie drogę z Krakowa do Wiednia, muski 
z powodu gęstej mgły, wyładować w gminir 
Ligota kolo Bielska. Widok latawca zwabił du. 
żo ludzi, a także i psa. Gdy mgla ustąpiła, la
tawiec chciał sie wznieść i ruszyć w dalszą dra
gę. Ale warczenie maszyny tak drażniło psa* 
że przyskoczył do latawca i począł go oszez,- 
kiwać. W trakcie tego uderzył go propeler w 
głowę tak silnie, że się aż połamał i musiano 
dopiero sprowadzać nowy z Krakowa. A ps' 
nic się nie stało.

GDY WYMAGAJĄ TEGO CELE REWŁ 
LUCYI... „N. W. Tagblatt44 donosi ze Sztok
holmu: Z większych i mniejszych miast rosyj
skich donoszą o pogromach. Deputacya żydr w 
rosyjskich zgłosiła się u Trockiego z prośbą o 
pomoc. Trocki odpowiedział. Rząd nie może 
pomocy udzielić żydom. Nawet śmierć 20.000 
żydów przyjąć należy spokojnie, gdy wymaga
ją tego cele rewolucji.

O LEPSZY WIKT DLA RODZINY CAF 
SKIEJ. Biuro Reutera donosi z Petersburga*: 
Rosyjski Czerwony Krzyż zwróęił się do ,< 
wiefcu z prośbą, aby rodzinie carskiej, której 
wielu członków zachorowało, podano zamiast 
wiktu żołnierskiego wikt lepszy.

BRAK MIĘSA W CAŁYM ŚWIECIE. Y 
dług oceny urzędu rolniczego Stanów Zjedn 
czonych, wynosi zmniejszenie się stanu bydła 
w całym świecie około 28,000.000 wołów i 
krów, 54,000.000 owiec, 32,425.000 świń. Wo
bec tego przystępuje Ameryka do .wzmożone! 
hodowli. •- -

NEKROLOGIA.
Dr. Kazimierz S z c z a  n i e c k i ,  właściciel 

dóbr Kwuatonowice, uczestnik powstania 1SGS 
r., były prezes gorlickiej Rady powiatowej, 
zmarł w majątku swoim, przeżywszy lat 82,

Podziękowanie^
«JW. Panu Posłowi Markowi, JW. Panu Pre

zesowi Izby Rękodzielniczej Wajdzie, P. Rad
com: Siemkowi, Kosobudzkiemu, Rakiszowi,
Reprezentacyi Straży pożarnej: P. Inspektoro
wi Flaszy i Urodzie, Kolegom, Znajomym, Przy 
jaoiołom, oraz wszystkim, którzy pospieszy’" 
z oddaniem ostatniej przysługi ś. p. Tomaszowi 
Lochowi, składam tą drogą serdeczne „Bó 
zapłać44. :V .

Pozostała zona z synem.

t
Za duszę ś. p.

HIZiERT 2 iHSUMdl MBHliyilEl
zmarłej dnia 25 marca 1918 roku 

w  Borysławiu 
odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
we czwartek .dnia 11 kwietni* b. r. o godzi
nie 9 rano w kóścieW 0 0 , Kapucynów, ną 
któfe dzieci J rodzeńs.wo Krewnych i Przy

jaciół Zmarłej zapraszają. -U

t
STANISŁAW ZE SŁAWGZYNA

SIEMIEŃSKI LEWICKI
Ordynat na Chorostkowie,

tir. w r, 1854, zmarł nagle na udar sercowy 
w Wiedniu dnia 5 kwietnia 1918 r.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz odbędzfc 
się we środę dnia 10 b. m. o godz. 3 popoł. 
ze szpitala garnizonowego Nr I. przy ul. van 

Svieten w IX. Okręgu w Wiedniu.

Nabożeństwo tafebne
odprawione zostanie we środę 10 bm. o go
dzinie 10 rano w kościele św. Barbary w Kra
kowie, na które pogrążona w smutku rodzin* 
zaprasza Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiczność.

« ,  OGŁOSZENIE LICYTACY1.
Celrm oddania w przedsiębiorstwo budowy 
środkowej części rzeźni sanitarnej, obejmu
jącej kafileryę w dzielnicy Grzegórzki, roz
pisuje niniejszem Administracja akcyzy 

w Krakowie publiczną licytacyę.
Plany i warunki budowy przeglądać oraz formu

larze ofertowe i wyjaśnienia otrzymywać meżna co
dziennie, z wyjątkiem niedziel, od dnia 9-go kwietnia 
b. r. w Biurze technicznem przy ńdministracyi akcyzy 
(ul. Kopernika 1 1, I. p., drzwi Nr. 13) w godzinach 
urzędowych od 11 do i  w południe.

Oferty zaopatrzone stemplem za dwie korony oraz 
kwitem depozytowym, poświadczającym, iż tytułem 
wadyum złożono w kasie Administraćyi akcyzy (parter 
drzwi Nr. 10) 6 000 koron składać można w Biurre 
technicznym (1. p., drzwi Nr. 13) w godzinach urzę
dowych ód 11 do 1. Ostatni termin składania ofert 
upływa z dniem 25 kwietnia b r, o godzini® 12-tej 
w południe, poczem odbędzie się publiczne otwarcie 
tychże w biurze naczelnika Administraćyi akcyzy 
(parter drzwi Nr. 2).

Artykuły budowlane
jak: cement portlandzki, gips sztu- 
katorski, wapno budowlane, cegłę! 

format 250/120, papę dachową
najtaniej i najszybciej d o s t a r c z a  (tylko 

w agonowo) Dom techniczny

Stanisław Buczkowski
Kraków , ul. iw. Tomasza 25—27. 844

Kraków, dnia 5-go kwietnia 1918 r.

856 Administracya akcyzy.
Ż 5 1 E

30 lat, reklamowany, z kilkuletnią praktyką, włada-1 
jący językiem polskim i niemieckim, znający się na j 

j gospodarstwie mleczne-m, hodcwli bydła, uprawie roli 1 
• i wogóle wszelkich gałęziach gospodarstwa, piacujący 
z prawdziwem zamiłowaniem, poszukuje posady w śre
dnim, możliwie zaniedbanym majątku od 1-go lipca 
1918 r. jako sai- .dzielny zarządca. Warunki: pewna 
możność dalsze, rekiamacyi, możliwy byt i widoki 
na stałą posadę. Zgłoszenia uprasza się wnosić do 
Administraćyi „Głosu Narodu44 pod „Samodzielny g o - .

spodarz44. ___________ 760 |

S w ą d s e n i e ,
liizafe, świerib
brunatna*4. b ru d zi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2*30, duży słoik K 4, norcva 

familijna K 11.
Baczność na markę „Skabafornr4.

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem44, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro
sław: apteka „pod Czarnym Orłem44 Józefa 
Rohma; Tamów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Howy Sflcz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 786

Księgarnia i Skład nut

G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie 846

poleca najnowsze wy<§awnk^a:
Biblioteka Uniwersytetów lud. Nr. 189 Asnyk

A. P o e z y e ...................... . . . K —‘80
Ernst M. Dr. Kosmografia  ............................ ....
Jotejso T. Podręcznik do nauki szkolnej

śpiewu zb. I., I I . ..................................po „
Kozłowski-Boleścic. Henryk Sienkiewicz - *» 
Lewicki A. Dr. Zarys historyi Polski 1 krajów

ruskich  .................................
Mickiewicz A. Pao T adeusz .................................

\ tia Ssn-Demingu. Obrazy i wspomnienia . » ,, 
j Prus B. Wójtusie. Szkice i drobiazgi » * * #» 

Reymont W. Przysięga. Nowele * * • • • » >
, — Insurekcya. Rok 172^. •. • ■. * • • • *»
i Sienkiewicz Jh Łefctony. Powieść historyczna „
j Trylogia. 6 to m ó w .....................................
jstattler H. Początkowa nauka arytmetyki

w układzie metodycznym Ili.................. ...... 2*90
! Tur J. Nauka i u c z o n y .................................... 5*60

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

6*-

1-2Ó
6*40

6*40
2*40
t*8Q
8*—
8'40

15*—
S*60

2 4 '-

Kilka litrów 
mleka

dziennie wprost od krowy 
dostarczę za wymianę na 
otręby. Wiadomość pod 
„Kwiecień 65" do Adm. 
„Głosu Narodu". 842

leśnego 839

z wyższem wykształceniem, długóletnią 
praktyką w większych majątkach leśnych, 
znajomością tartaku, prowadzenia kultur 
itd. poszukuje się do majątku w  Królestwie 
Pol., gub. Kieleckiej, niedaleko Krakowa. 
Zgłoszenia do Hotelu Saskiego pod J. H. H.
(5)@©©@@@@g@©©(§)@@©@

poszukuje się na wieś, zna
jącego się na maszynach 
rolniczych 1 o ile możno
ści na prowadzeniu loko- 
mobili. Zarząd dóbr Miku- 
lrće p. Kańczuga, stacya 
kolei Przeworsk. 841

H Z i |S € i l
rutynowany relnik, z ukoń
czoną praktyką zagranicą, 
gospodaruje w intenzyw- 
nychgospodarstwach lat 25 
samodzielnie, w sile wLku, 
energiczny, żonaty, z małą 
rodziną, poszukuje odpo
wiedniej posady oJT lipca 
lub zaraz w Królestwie tub 
Galicyi. Referencye powa
żne. Adres: Józef Olszewski 
w Sędziszowie, gub. Kie
lecka, p. Jędrzejów, gm. 
Sędziszów. 871

Zegarmistrza
pomocnika i praktykanta 

kuje J. Płonka Kra
szewska 12. 621


